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Ukraińcy a cesarz.
(Telefonem.)

Lwów, 4 marca
Wczorąisze .,Diło‘ ogłasza artykuł wstępny 

p. t. „Znamienne słowa", w któiym omawia 
głowa cesarza, wypowiedziane w Budapeszcie 
podcz»8 cercie’u do pos. W a s s i l k i .  „Diło“ 
twierdzi ze słowa te wywołały w szerokich Ko
łach wielką sensacyę me dlatego, te  cesarz mó
wi! o stanowisku Rusinów w delegacjach i o mo- 
F ic  pos. Ceglińskiego. Słowa te są w obecnej 
sytuacyi politycznej bardzo ważne, ale „Diło" 
W czern mnerr." widzi wielkie ich znaczenie. 
„Słowa te — pisze „D'ło“ —  nabierają pełnej 
wagi dopiero wtedy, gdy je weźmiemy w z wiąz 
ku z tem, co cesarz powiedział do pos. T o m a 
s z e w s k i e g o " .

„Przyznawszy w rozmowie z pos. W assilką, 
że stanowisko Rusinów galicyjskich jest bardzo 
„correct" i sprawiedliwe, podriósł cesarz pra
wic równocześnie w rozmowie z pos. Tomaszew
skim, że w Sejmie gal.cy jskun nie idzie teraz 
Lak gładko, jak przedtem. — Zestawienie tych 
dwóch enuncyacyi — pisze „Diło“ — ma nie
zwykle wielką wagę polityczną. Cesarz wieazial, 
co się dzieje w Sejmie galicyjskim, mim o je
dnak s t w i e r d z i ł ,  ż e  s t a n o w i  fko  R u 3 i- 
n ó w  g a l i c y j s k i c h  j e s (  „ c o n e c t " ,  nie 
robił posłom ruskim z powodu ich taktyki w Sej
mie galicyjskim żadnej wymówki i nie dotykał 
tej sprawy. W  rozmowie z pos. Tomaszewskim 
cesarz wspomniał o tem i to w formie i tonie 
jak n.e pozostawiał żadnej wątpliwości, że wy- 
m ó w k i  z tego tytułu b a r d z i e j  s t o s o w a ć  
n a l e ż  p o a  a d r e s e m  P o l a k ó w  niż Ru
sinów Znaczy to — pisze dalej .Dilo" —  że 
cesarz jest zupełnie świadom tPgo, iż s t a n o  
W i s k o R u s i n ó w  w k r a j u  i w S e j m i e  
i  e jest nłcrem Innem, jak p o l i t y c z n ą  k o 
n i e c z n o ś c i ą ,  której Rusini nie spowodowali 
i  za którą nie odpowiadają".

„Ceoaiz wie —  pisze wkońcu „biło“ —  że 
„am, gdzie ta konieczność polityczna nie istnie
je, tam Rusini opozycyi, dla samej opozycyi, 
nie rooią, ie Rusini nie są elementami’ przeciw 
rządowymi że nL mają celów i tendencyj, skie
rowanych przeciw rządowi, jeko takiemu i że 
stanów isko ich bez wyjścia spowodowane zo
stało p o l s k ą  b e z w z g l ę d n o ś c i ą ,  zniewala
jącą ich do wstrzymania prac Sejmu. Z uwagi 
na to, cesarz ni° robił wymówek Rusinom za 
to ich stanowisko, przeciwnie, uznając stanowi 
sko Rusinów jako „correct" i sprawiedliwe, stwier
dził cesarz z przykrością wobec posła polskiego,, 
że Sejm galicyjski nie funkeyonuje prawidłowy  
Tak a nie inaczej należy rozumieć tę euuncya- 
cyę, tak a nie inaczej powinien ją rozumieć 
ogół Rusinów i czynniki, które mają wpływ na 
nasze stanowisko polityczne".

Z drugiej strony — kończy „Diło" swój ar
tykuł —  jest to signum i memorandum dla rzą
du, szczególnie w obecnej chwili politycznej.

no wysłać do mężów zaufania w Lizbonie, z 
p o l e c e n i e m  z a m o r d o w a n i a  p r e z y  
d e n t a  B r a g i  i i n n y c h  c z ł o n k ó w  r z ą 
du.

M o rsa  proKuratoryl przeciw „D iło ” .
( Telefonem .)

Lwów, 4 marca.
F r o k u r a t o r y a  państwa z a s k a r ż y ł a  re- 

O a k o y i ,  „ D ’ ł a “ za artykuł, zamieszczony z o- 
ka ibecnegr pru.cesu akademików ruskich, 
w którym redaneya na swój sposób scharakte- 
ryzo L.*e atmosferę, panującą w sądzie i w pra
sie polskiej, oraz za to ze „Diło" zamieściło 
krytykę sproston ania prokuratora 3arthu w spra
wie języka polskiego jako urzędowego języka 
prokuratoryi.

Słuoenci techniki a władze centralne.
(Telefonem.)

Lwów, 4 marca.
Komitet strajsow y studentów politechniki 

powziął opinię, że n i e  n a l e ż y  w n o s i ć  do  
m i r i s t e i s t w a  o ś w i a t y ,  jako władzy cen
tralnej, r e k u r s ó w  z powodu zbyt ostrych, a 
niesprawiedliwie krzywdzących niektórych stu
dentów wyroków grona profesoiskiegu, aby n ie  
d a w a ć  o k a z y i  w ł a d z o m  c e n t r a l n y m  
do  m i e s z a n i a  s .ię  w s p r a w ę  z a t a r g u  
m ł o d z i e ż y  z g r o n e m  p r o f e s o r s k i e m .

(Telejone,n.)

w  Lwów, 4 marca.
w  aalszym ciągu procesu oskarżony B i ł y k  

zeznał, że słyszał opowiauanie, jakoby po jaj-
. jeden z kolegów odebrał pedelowi brow

ning.
Przewodniczący i prokurator zażądali bliż

szych wyjaś <ień, oskarżony jednak żadnych 
konkretnych dowodów przedstawić nie mógł. — 
Następnie przesłuchani zostali abituryenci gi- 
mnazyalni Mikołaj G r y g o r y j c z u k ,  O łeb a  
H u r a s y m o w ,  Mikołaj H a m r a c z a j ,  oraz 
słuchacz politechniki Lew H a ł a s  i jednorocz
ny ochotnik Iwan H y s z e ł e w y c z .  W szyscy 
r jfiera li się czynnego udziału w zajściach, —  

Następnie odroczono rozprawę do dziś.

Spisek przeciw Portugalii.
( le le g r . „N. B eform y* .)

Rio da Janeiro, 4 mai ca.
^W ykryto tu spisek monarchiczny, skierowany 

JLr z e i. i w r e p u b l i c e  p o r t u g a l s k i e j .  — 
Znaleziono tajne pisma spiskowców, które mia-

Zagadkowy zamach w t ó j c z y .
( Telefonem.)

Wiedeń, marca.
Z przyczyn dotąd niewyjaśnionych, dokonał 

tu wczoraj lano zamachu samobójczego radca 
dworu, r e k t o r  l w o w s k i e j  s z k o ł y  w e t e 
r y n a r y j n e j  dr  J ó z e f  S z p i l m a n .  Przy
był on onegdaj do Wiednia na wezwanie mini
sterstwa oświaty, gdzie odbywa się ankieta w 
sprawie reformy studyów i w sprawie zajść w 
uniwersytetach w Krakowie i we Lwowie.

Dr Szpilman mieszkał w hotelu „Resideuz". 
Wczoraj rano o godz. 9 i pół wyszedł do klo
zetu i przez dłuższy czas stamtąd nie wracał. 
Zaniepokojona tem służba wysadziła arzwi 
znalazła dra Szpilm«na w pozycyi kluczącej, n a  
pól rozenranego, bez przytomności Obok niego 
znaleziono truchę cyankali. Zawezwano więc 
natycnmiast pogotowie ratunkowe. Lekarz dr 
Zerner zastosował odpowiednią odtrutkę i  ka
zał dra fezpnmana przewieść do sanatoryum 
Luitlena na Auęrspergstrasse, gdzio choiy w r ó 
c i ł  d o  p r z y t o m n o ś c i .

Dr Zerner stwierdził, że dr Szpilman, spo
żywszy cyankali, został widocznie z powodu 
rozdrażnienia nerwowego tknięty apopleksyą (?), 
stwierdził bowiem n niego paraliż. Dr Szpil
man, wróciwszy do przytomności, miał oświad 
czy ć, że życie w obecnych stosunkach, jakie 
panują w lwowskiej szkole weterynaryjnej, me 
ueszy go wcale. Do ż y c i a  z n i e c h ę c i ł  g o  
również s p ó r  p o l s k o - r u s k i  w szkołach 
wyższych we Lwowie. W końcu miał oświad
czyć, że ubolewa, iż mu się zamach nie udał, 
oraz że go z pewnością powiórzy. Wobec tego 
lekarze zarząazili ścisły nadzór.

S t a n  c h o r e g o  n i e  j e s t  b e z n a d z i e j -  
n y  Lekarze spodziewają się, że dr S z p i 1- 
m a n  r y c h ł e  w r ó c i  do  z d r o w i a ,  chociaż 
ego stan w ciągu dnia się nieco pogorszył. — 

Dr Szpilman stracił chv iłowo powtórnie przy
tomność.

Wczoraj po połudn"i miał dr Szpilman o- 
świadezyć że wprawdzie w z i ą ł  d o u s t  c y a u -  
kt»l i ,  a l e  w o s t a t n i e j  c h w i l i  j e  w y 
p l u ł

Lekarze twierdzą, że jest możiiwem, iż obja
wy paraliżu, jakie stwierdzili u dra Szpilmana, 
spowoaowane zostały w y ł ą c z n i e  a t a k i e m  
a p o p l e k t j  c z n y m .  Dr Szpilman był od dłuż
szego czasu bardzo rozdrażniony

Wiedeń, 4 marca.
„Korrespondenz Wilhelm" donosi, że komisa- 

ryat dzielnicy śródmieścia na podstawie pry
watnej wiadomości rozpoczął dochodzenia w 
sprawie samobójstwa rektora Szpilmana i stwier
dził, że wczoraj przed południem puwołaiio do 
hotelu Residenz lekarza Zernera, gazie — jak 
doniesiono — rektor Szpilman doznał atakn 
Doktor opowiadał, że chory przyznał wobec 
niego, iż z a ż y ł  s i n e k  p o t a s u .  Ponieważ 
śladów zatrucia nie było, sądzi dr Zerner, że 
s i l n a  t r u c i z n a  skutki im dłuższego prze
chowywania r o z ł o ż y ł a  s i ę .  Co do moty
wów, o d m ó w i ł  radca dworu S z p i 1 m a d 
w y j a ś n i e ń .

Przewieziono go automobilem do sanatoryum 
na Auerspergstrasse, gdzie oddano go opiece 
lefcarSkiej z p o w o d u  s y m p t o m ó w  a p o -  
p i e k t y c z n y c h .  —  W godzinach popołudcio 
wych s t a n  c h o r e g o  p o p r a w i ł  a ię.  Jest 
nadzieja, ze nda się go utrzymać przy zyca .

Lwów, 4 marca. 
Gazeta Wieczorna" donosi z Wiednia: Co 

się tyczy ar Szpilmana, to zamach samobójczy 
jeet tu  s t a n o w c z o  wykluczony. Dr Szpilman 
wskutek nadmiernego rozstroju nerwowego u- 
legł c z ę ś c i o w e m u  p a r a l i ż o w i  p r a w e j  
s t r o n y  c i u ł a .  W ostatniej chwili stan jego 
się polepszył.

Ze ster konmetentnych — pisze „Gazeta Wie 
czorna ‘ —  dowiadujemy się, że dr Szpilman cier
pli ł od dłuższego czasu na bezsenność, co prze
ciążony pracą jego umysł mogvo przyprawić 
o rozstrój nrrwowy. Lekarze radzili mu. aby 
udał się na ułuższy czas na kuracyę. — Przed 
kilku tygodniami s t a r a ł , s i ę  dr Szpilman o 
u r l o p ,  k t ó r e g o  n i e  o t r z y m a ł .  Dbecnie 
wyjechał do Wiednia na konferencyę w mini 
sterstwie oświaty; ni6 miał jednak zamiaru w hj 
cać do Lwowa, lecz m i a ł  s i ę  u d a ć  n a  po  
ł n d n i e .  W szystkie jednak p o g ł o s k i ,  j a k o 
by  dr S z p i l m a n  d o k o n a ł  z a m a c h u  s a 
m o b ó j c z e g o ,  zdaniem osób |jemu bliskich, 
n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  n i e p r a w d z i w e .

i żądał odrzucenia planu konferencyi, c h o 
c i a ż b y  n a w e t  m i a ł o  p r z y j ś ć  do  w o j 
n y  z N i e m c a m i .  Wszyscy inn1 ministrowie 
przyłączyli się jednak do zdania m ijistra .w - 
ny, wohec czego Delcassć musiał s.ę poaać do 
dymisyi. ~ ,

Z n ih o r d c p iie  hrabiny iflSona.
Rty.n, J: marca.

Dzienniki przej ełnione są szczegółami śmier 
ci hrabiny Trigoi a i występują przeciw poru
cznikowi Paterno, którego nazywają pospolitym 
zbrodn.arzen , . Okazało się bowiem, że P i  tern o 
wyzyskiwał hr. Trigona, wyłudzając od niej 
pieniądze. Onegdaj chciał ou wydostać od hr. 
Trigona 20.000 liróir. Hraoina jednak chciała 
z nim zupełnie zerwać i pogodzić się a rodzi
ną i odmówiła mu pieniędzy. Wówczas Paterno 
zamoraował ją sztyletem. Paterno jest ogrom
nie zadłużony i miał już szmeg podobnych a- 
wantur miłoonych. •

leuelatye 3 dymisyi Delcasst'$o.
(Telegr. „N. B eform y“.)

v  , Pary?, 4 marca,
„liigaro" ogłasza r e w e l a c y o  o d y m i s v i  

D e l c a s s ć g o  w roku 1905, u by —  jak twier-
d.zŁ T J ° , zpr-^ zyć ,efern^> jakoby Delcassó c- 
stąpił był wówczas z powodu presyi ze strony 
cesarza Wilhelma. D ym isja E dcassóW  tp i,,  
dowaną została -astępującemi faktami: W  roku 
1905 wjronił się k o r e k t  marokański. Chodziło 
■ to, że Niemcy żądary zwołania konferencyi w 
Algeciras, a Delcassó, opierając się na przy- 
rzocz mej konwencyi wojskowej z Anglią, o- 
.<vi ]ezy 1, że stanowczo sprzeciwia się zwoła- 
liu ki nferencyi. —  Ówczesny minister wojny 

B e r t e a u x  wystąpił przeciw Delcassómu, twier
dząc, L6 arnna francuska nie , sst gotową do 
wojny. Delcassć upierał się jednak przy s woj en

B i u r o a .
( ie le y ,a tn y  nNowej Tteforwyu.i

Petersburg, 4  mai ca.
Z Mandżury1 nadchodzą tu znowu n i e p o 

k o j ą c e  w i a d o m o ś c i  o dżumie. W K i r y -  
ni e ,  położonym na południe od Ohaibina, dżu
ma przybrała okropne rozmiary. U l . c e  z a 
s ł a n e  s ą  f o r m a i n i e z w ł o k a m i .  Okoliczni 
mieszkańcy nie chcą dostarczać do miasta ży- 
wu ici, z obawy przea zarazą.

ATiceki ol Mandżnryi odmówił wysłania, woj
ska ćo Kl.ynu, twierdząc, że żołnierze nie chcą 
isć do .uiejsJowości zarażonych. 
i Charbin. Wczoraj zmarło tu 5 osob na dż nę.

^ e l e g a e y e .
{Telegr. „N . R eform y  ’*)-

Budapeszt, 4 marce
W ae.egacyi austryackiej minister wojny o- 

świadczył że p r o j e k t  n o w e j  u s t a w y  w o j
s k o w e j  już jest wypracowany, a ministerstwo 
dąży dc tego, by jeszcze w tym roku przyszedł 
pod obrady parlamentu. Mogłoby to nastąpić 
natychmiast, (dyby rządy oznaczyły Jtermin jej 
przedłożenia. Co do nadużyć przy spisie ludno- 
ś ;i w wojsku, to o ile one zaszły, minister przy 
rzekł ściśle je zbadać

O eyzamina z inteligencyi.
D el. S c h o e l l e r  w y s tą p i ł  z a  u t r z y m a  

n i e m  e g z a m i n u  z i u t e l i g e n c y i ,  jako za 
p o s t u l a t e m  a u s t r y a c k i c h  p r z e m y 
s ł o w c ó w .  Obecna forma prawa jednorocznia- 
ctwa przyczyniła się do pomnożenia liczby u- 
czniów w szkołach średnich, a doprowadziła do 
hiperprodnkcyi niższego stanu urzędniczego i 
pomnożenia inteligentnego proietaryatu. Mówca 
żądał, by za przykładem Niemiec p i a w o j e 
d n o r o c z n e j  s ł u ż b y  b y ł o  z a w i s ł e  od  
u k o ń c z e n i a  6-ej k l a s y  s z k o ł y  ś r e 
d n i e j .  Wkońcu żądał, by umożliwić studya 
młodych ludzi za granicą przez zrównanie ich 
ze studyami wewnątrz państwa.

Zarzuty Klofacza.
Del. K l o f a c z  wyraził zdanie, że obecne 

ż ą d a n i a  w o j s k o w e  s ą  p o c z ą t k i e m  
d a l s z y c h .  Jest rzeczą ubolewania godną, że 
stały się jnż one przedmiotem politycznej sza- 
cherki i że n i e m i e c c y  d e l e g a c i  w zapłatę 
za głosowanie o t r z y m a l i  p r z y r z e c z e n i e ,  
że w e  w r ę  t r z n y  k u r s  w Austryi pozosta
nie n i e p r z y o h y ^ y m  d l a  S ł o w i a n .

W obronie ludowego parlamentu.
Del. F i n k  pćńeinizował zm ow ą hi, T i s z y  

w delegacyi węgi®rs^'ej o rzekomo anarchicz
nych stosunkach w ausbyackim  parlamencie i, 
oświadczył, że parlament mdowy przechodzi je 
szcze różne chorony d- ecięce, lecz poziom jego 
nie iest niższy od parlamentu kuryalnego (wę
gierskiego), w którym inteligencja zbierała ta
kie laury, że jeden z profesorów uniwersytetu 
dobył w Izbie noża. a iuny poseł z inteligen
c j i  rzucił kałamarzem.

S t a n k a  w sprawie dostaw lnianych, płócien
nych i wełnianych; P e t e l e n z a ,  b y  d o s t a 
w ę  z a m k ó w  do  p a k  k o ł o w y c h ,  do  kuch-  
n;  p o l o w y c h ,  do  m a g a z y n ó w  i t. d albo 
p o r u c z y ć  S t o w a r z y s z e n i u  ś l u s a r s k i e 
mu  w Ś w i ą t n i k a c h ,  albo przynajmniej do
puścić to Stowarzyszenie ao oferty; P e t e l e n  

o u w z g l ę d n i e n i e  p r z y  d o s t a w a c h  
należyty sposób tych f r b r y k  k o n s e r w ,  

k t ó ~ e  d o t ą d  z z a r z ą d e m  a r m i i  n i e  po
z o s t a w a ł y  w k o n t a k c i e .

Del. S t e i n e r  poruszył sprawę dostaw ku
chni polowych, oddanych firmie W e tz le ra , która 
te dostawy odstąpiła pewnej firmie budapeszteń
skie!. Taki handel otrzymanemi dostawami jest 
niedopuszczalny.

Po przemówieniach kilku jeszcze delegatów  
proponowane przez sprawozdawcę r e z o l u c y e  
p r z y j ę t o .

Następnie przyjęto rezolucję S o h 10 g 1 a, by 
w razie podrożenie materyału pi zez kartel że
lazny, rząd sprowadził żelazo na budowę okrę
tów z poza wspólnego obszaru cłowego, wresz
cie ręzolucye w sprawie dostaw rolniczych, 
zgnin ie z wnioskami del Kozrowskiegc 

Na tem obrady przerwano. Następne dziś o 
godz. 9 30 rano. Na porządku dzionnjinr ordi- 
narium i eytraordinc.rmm wojskowe.

” Budapeszt, 4 marca. 
Obrady delegacyjne będą dziś ukończone. .

-- Znów wydaianie z Prus.
Budapeszt, 4  marca, 

Wczoraj nadeszła tn wiadomość o w y d a l e 
n i u  z B e r l i n a  s y n a  p e w n e g o  p r z e m y 
s ł o w c a  w ę g i e r s k i e g o .  Wskutek interwen- 
cyi dyplomatycznej hr. Aehrenthala w y d a l e 
n i  e tc jednak z o s t a ł o  c o f n i ę t e .

K r o n i k a .
4 Kraków, sobota 4 marca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Kazimierza w. 
i Lncyusza p.
„ K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 6 min. 19, zachód c godz. 5 m. 24; 
długość dnia godzin 11 min. 05

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurnie, żywe wiatry, tamp- 
niższa, zwolna wypogodzenie; pow. niestałe.

Budaoeszt. Cesarz przyjął o godz. 1 w połu
dnie ministra spraw wewnętrznych Wickenburga 
na pusłnehaniu, a po południu prezydenta gabi
netu Bienertha na druższej specyalcej audyen- 
cyi.

T e l e g r a ^

O tarona anstryaCklcL em igrantów .
Del. F i l e  ni  o g e r  domagał się zaprowadze

nia w Austryi m u cyi na lW»,ór g ^ ajcaryi do- 
czem postawił następującą rezolucyę.- ’ 

„Delegacya p rz y jm o je  dc wladonnści oświadcze
nie ministra i w zyw a go, żeby w porozumieniu
z rządami a n s t r y a c k i m  i węgierskim w dalszym
ciągn p o d j ą ł  i n l o w a t :  a dl a  o s i ą g n i ę 
c i a  s t a n o w c z e j  o c h r o n y  a u s t r y a c k i c h
i  w ę g i e r s k i c h  r°  ° t n i k ó w  pod w zględem
przenoszenia się Ł i8Ca dŁ miejsce i innych so- 
cyalnych interesów •

Petycye.
Na popołudniowem posiedzeniu przekazano 

komisyi finansowej wniosek Kramaiza Peti lec 
zą i tow w sprawie adapiacyi badyntu dele- 
gacyjnee"). Następnie przyjęto różne wnioski ko- 
misy petycynei. między innemi p e t y c y ę  
w d ó w  i s i e r ó t  po  o f i c e r a c h  o d o d a  
t e k  d r o ż y i r . a n y ,  którą przekazano rządo
wi do oceny.

Rezolucye w  sprawie dostaw vvojs owych, 
Następnie sprawozdawca E i n e r  imieniem  

komisyi dla dostaw wojskowych polecił do przy
jęcia rezolucye: D o  b e r  m g g a  o p o d w y ż 
s z e n i e  u d z i a ł u  d r o b n e g o  p r z e m y s ł u  
w d o s t a w a c h  wojskowych od 1912 do 19 13 
o dalsze 2 5®/#, t. i

■ z ania 4  marca.

Belgrad. Zamianowanie nowego ministra woj
ny nastąpi dopiero w p-zjszłym  tygodniu.

Monacnium. Długoletni p r z y w ó d c a  b a 
w a r s k i e g o  s t r o n n i c t w a  c e n t r u m  pra
łat di P a l l  e r  zmarł wczoraj we Freising. -

M inister OłąblAjbi w e Lwowie.
Lwów. W czora j w południe zgłosiło się tyle 

osób na audyencyę, że ministei nie mógł w szy
stkich przyjąć, polecił tedy złożyć petycye n 
sekretarza, przyrzekając, że ie rozpatrzy. W spra
wie przebudowy rampy na Podzamczu obiecał 
zwołać konferencyę i zaprosić na nią delegatów  
Rady. Po zwiedzeniu ogrzewalni i warsztatów, 
udał się na dworzec, gdzie rozmawiał cbw;ię 
z namiestnikiem i dyr. Rybickim, poczem o godz. 
6 m. 55 udjecuał do Wiednia.

M UjSo a r g e n i j ń s B la .
Budapeszt Wbrew innym twierdzeniom, rząd 

węgierski oświadcza, że zgodził się tylko na 
import 2000 ton mięsa argentyńskiego do Au- 
sti-yi. Dotąd sprowadzono 700 ton tego mięsa. 
Austryi zacem wolno sprowadzić jeszcze tylKo 
1300 ton.

i Chińskie wlosp tv Czechach.
Cheb. Przybyła tu przesyłka wJosów z Chin. 

Władze chciały ją skonfiskować. W skutek pro
testu fabrykantów, zaiządzono jednak tylko grun
towną ich aesyrfekcyę. - - - - - -  *

Ludność B utgaryi.
Sofia. Bułgarya wedie ostatniego spisu liczy 

4,129.000 ludności.

Konfiskata pośm iertnych d zie ł 
T ołstoja .

Petersburg. Cenzura moskiewska skonfisko
wała trzy tomy dzieł Tołstoja, wydauych przez 
wdewę.

T e a t r  u i i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o  
„Legenda z E rynn“.

T e a t r  l u d o w y  (przy ni. Rajskiej): „K ro
woderskie zuchy".

U n i w e r s y t e t  I n d o wy  im. A. Mi c k i e w i c z a  
w sali Muzeum techn.-przemysłowego o godz. 7 
dr Reiss- „Z dziejów nowszej muzyki".

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w auli I. szkoły realnej o godz. 6 wieczorem- Prof. 
dr Józef Flach „Goethe",

P o s i e d z e n i e  u c z e s t n i K ć w  Zjazan Zwiąż 
.a przemysłu ceramicznego o godzinie 10 przed 

południem, ; i * a
O d c z y t y :  W  krek. stowarzyszenia kopców i 

przemysłowców, dr Rudolf Frhhling- ^0 - różnych 
formach assocyacyi kupieckiej ze szczegolnem n 
względnieniem spółek z ograniczoną porębą w lo- 
kaln stowarzyszenia o g. 8 wiecz.; —

w Czytelni akademickiej, p. Józef Hejudi „W al
ka o Śląsk Cieszyński" c godz. 8 wiect.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Tow. skł. artykułów 
spożywczych funkeyonarynszy kolei państw  w lo
kału Tow. „Samopomoc". Ł  Ł

K o n c e r t  W illy Burmee+era w saii Starego tea  
trn  o godz. pół do 8 wiecz.

K a b a r e t  artystyczny w Resursie urzędnicze 
o godz. 8 wiecz.

W i e c z o r n i c a  członków Sokola krakowskiego 
o godz. 8 wiecz. ' ' 1 ‘

P r z e d s t a w i e n i e  am atorskie nkraińskieg 
Tow. „ P ro ś w iU \w  sali klubu pocztowego o goas. 
8 wiocz. • :

W y s t a w a  w Tow szenk pięknych ou godz. 11 
do 4  pop.

Namordowanie a^dtryackiatjo podda* 
nego w 2tes?i.

Petersbuig, Ojciec znanego mistrza szachr 
y.ego T a r t a k o w e r a ,  kupiec zamieszkały w 
Rostowie nad Łonem ,' został wczoraj zamordo
wany. -

Tartakowei był anstryackim poddanym. Przed 
kilku laty, w czasie pogromów t* Rosyi. Tartu- 
kower poniósł wielkie stzkedy, za co czynił od 
powiedzialnym ówczesnego ambasadora austryac- 
kiego w Petersburgu hr. Aebienthala, który go 
zapewnił, żc bezpiecznie może pozostać w Ro
syi. —  Później Tartakower z a s k a r ż y ł  hr.  
• A e n r e n t h a l a  o odszkodowanie. Tymczasem 
hr. Aehrenthal został ministrem spraw zagra
nicznych Gdy sąd wiedeński doręczył ma wezwa
nie w sprawie Tartakowera, został radca sądo
wy PJess, który to wezwanie wystosował, przez 
ówczesnego kierownika ministerstwa sprawie
dliwości, szeia sekcyi Holzknechta, zasnpenc >- 
wany Na m terpelacyę w n i^ o n ą  w tej sprawie 
w Izbie posłów, odpowieuział minister sprawie- 
anwofcj iKochenburger. Izba pc Ą  w potępiła 

lmiennem głosowaniu postępowanie minister
stwa sprawiedliwości. Spraw* ta b y ia  też prze- ,- 
miotem interpelacyi i dyskusyi w delegacyi au
stryackiej.

Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi z Rosto-

T e u t r  u i i e j s k i  w e  L w o w i e :  po pornomu 
_,Ryszard I I I" -  wiuczór: „Qno vadis“- ®

Więso argentyńsKie dla Krakowa. Z Tryestu  
telegimfają nam: Przeznaczona dla Krakowa wy
syłka mięsa argentyńskiego została wczoraj po zb t 
danin welerynaryjnem  wysłana do Krakowa.

Odznaczenie dyrektora gimnazyalneyc. „W ie
ner Zeitnng" ogłasza: CeBarz nadał dyrektorowi
gim nazjum  św. Jacaa  w Krakowie, Stanisławowi 
Rednarskiemo, ty tu ł radcy rządowego

Z grom adzen ie  Krasowskiego n au c zy c ie ls tw a  
ludowego. W czoraj wieczorem odbyło się w sali 
Towarzystwa demoaratycznego zebrani) ' krakow 
skiego nauczycielstwa Indowego w Bprawie wybo* 
rów do Rady miejskiej. Obradom przewodniczył p. 
Stanisław  M i c h a l s k i .  Po wyczerpnjąsej i oży* 
wionej dyskusyi p r z y j ę t o  j e d n o g ł o ś n i e  r o  
z o l n c y ę  w t y m  d u c h n ,  ż e  k r a k o w s k i *  
n a u c z y c i e l s t w o  n i e  z ł a m i e  przy obecnej 
kam panii wyborczej s o l i d a r n o ś c i  w Bwem łonie 
Prowadzenie całej akcyi wyborczej polecono wy 
branemn ścisłemu komitetowi.

Wiec publiczny przeciw uroazt-zeniom deputac; 
galicyjskich szynkarzy w W iedniu odbędzie się w 
niedzielę, 5 b. m., w sU i Klubu pocztowego (nl; 
Lubicz i. 5). Na porządku dziennym referaty : 1) 
dra Stanisława Poźniaka p. t. „AlkohoMzm a byJ 
g iena", 2) dra Michara D an ie lara p. t. „Nasze n- 
stawodawstwo wobec interesów ' t. zw. przemysł!* 
szynkarskiego" i 3) posła na Sejm p Wincentego 
W itosa p. t. „Stosunek polskiego społeczeństwa, a 
zwłaszcza Indu, du uroszczeń szynkarzy żydów 
skich". D yskusja  i wnioski. Początek wiecu, o go 
dżinie 4  po południu. ,

W s nrawie munaurków młodzieży s; kó> śre
dnich. W  sobotę dnia 4  marca odbędzie sic w i tli 
I. szkoły realnej przy u!. ■ Studenckiej poriedzenit 
krakowskiego Koła Towarzystwa nauczycieli szkćt 
wyższych. Na porządku obrad znajdoje się dysku 
sya nad sprawą mnrdorków młodzieży szkół śred 
nich. Referent prof. Bielak.

Zjazd Zwiaz u przemysłu ceramicznego. W czo
raj wieczorem rozpoczął się w Krakowie pierwszy 
zjazd członków Związku przemysłu cerainicznegt 
zebraniem towarzyskiem vr sali hotelu Pollera. Jat 
około godziny 10 poczęli przybywać liczn' gościa 
z różnych stron kraju, a zwłaszcza z Królestwa 
Polskiego; u wejścia w itał ich komitet zjazdu, » 
mianowicie dyrektor W incenty Paszcza i sekretar* 
inż. Ciesielski. i

Między innymi jaw ili się z Królestwa Polskiego- 
ks. D A iki-Lubecki, właściciel faoryki porcelany 
w Trzmielowie, p. Leszecki, dyrektor Iow , akcyj
nego, Bracia Bilewicz (fabryka cegły) w Dąbrowie 
Górniczej p. Teichfeld, właściciel wielkiej tabrykl 
fajansów we W łocławka, p. Czesław Pszarski, dy
rektor faDryki porcelany w Trzmielowie, inż. Kar
powicz, dyrektor fabryk ks, Radziwiłła w R ytw ia
nach, p. Abczyńpki z Gulbin, właściciel fabryki 
dachówek; z G alic ji: dyrektor fabryki dachówek 
„Konstancya" ks. Sanguszk- w Tarnowie, p. W in- 
enty Paszcza, pp. Sober i Żelechowski, właścicieel 

fabryki dachówek w Stróżach, p Kazimierz Mscu- 
dziński, współwłaściciel fabryki dachówek w Polan
ce Karol, oraz wielu innych.

Po godzinie 10 rozpoczęła się no wzajemnem 
zapoznania się uczestników zjazdu wspólna kola
c ja , podeias której wniesiono szereg toastów; na 
cześć przybyłych gości wznióił toast dyr. Paszcza, 
w itając ich imieniem komitetu, W śiód ba.dzo ser
decznego nastroju przeciągnęła się pogadanka przy 
stole biesiadnym do późnej nocy.

Kurs zawodowy ala młynarzy. W czasie oń
n a ^ 5 0 o/°Q ^  ” 5 1^13  wa n ad  Donem, że ojciec matka szacnisty T a r - 1 24 kwietnia do 15 lipca b. r. odbędzie się w* 

/« całych dostaw; takowera zostali zamordowani ubiegłej nocy, -• Lwowie krajowy kurs zawodowy dla w łynarr



Kr 1 0 3 .

flanka Jest b ezp łan a . N a kura -wstanie przyjętycb 
tylko 20  kandydatów a G alic ji. Fodania o przyję
cie nu knT8j nasnoręeznie napis no, należy wnieść 
do dnia 10 kwietnia b. r. do zarządu krajowycb 
kursów przemysłowych we Tiwowie, ul. Kopernika 
nr. 12  A. Bliższych mformacyj udziela I z d s  han
dlowa i przemysłowa w Krakowie.

Wspomnienia Z katoigi. w  „Spójni", K rupni
cza 4 )  I  p. w ponudz’».tek dnia 6 b. m o godz. 
7 wieczór odbędzie się odczyt M aryana Sceckiego 
p. t.: „Sylw etki więzienne* (W spomnienia z ka
torgi). W stęp 20  baL, dla członków 3pójni“ wstęp 
wolny.

Umarłe miasta. Pod tym tytułem wygłosi od
czyt dr Jerzy  Żuławski dnia 8  b. m. w sali S ta
rego teatru . Tematem odczytu je s t Bzereg wrażeń 
z wędrówek po ojczyźnie trubadurów, Prowancyi 
1 po miastach, z których dawnej świetności pozo
stały ślady w postaci wspaniałych zabytków budo
wnictwa gotyckiego. Ten sam odczyt wygłoszony 
przez poetę przed miesiącem we Lwowie, spotkał 
cię z powszjchnem, ży»em  uznaniem. Bilety w księ
garni S. A. Krzyżanowskiego.

Z In s ty tu tu  m ity c z n e g o  W  program poranku 
muzycznego, który Bię odbędzie w bieżącą niedzie
lę. dnia 5 b. m., w ejdą utwory: Btethowena Trio 
B-aur, łienaeisoua Duet woka!ny, Handle.. W arya- 
cye, B acha: Fuga, Beriota: Koncert skrzypcowy, 
Chopina: Fantazya Improm pta, V iotti’egc; Koncert 
skrzypcowy, VolKmanna: Trio F-dur, K uhlau’a- 
Bondo na 2 flety, G linki: Menuet z kw artetu smy
czkowego i P ieśni Galla, I  assena, Moniuszki i Ru
binsteina. Początek poranku o godz. 11.

Popołudnie muzyczne. W  aal' Btarego teatro  
odbędzie się dnia 12 marca po połodniu niezwykle 
zajm ujący k o n c e r t  p o p u l a r n y  (popołudnie 
muzyczne), o rz , lżony staraniem  Tow arzystwa po
mocy naukowej dla Polek imienia Kraszewskiego, 
Oryginalnie pomyślany program koncertu obejmie 
izereg utworów, które złożą się na historyę tańca 
w jego wielowiekowym rozwoju od najdawniejszych 
czasów aż po S traussa. W  w y g n an iu  wezmą udział 
siły krakowskiego Insty tu tu  muzycznego i orkiestra 
wojskowa pod batu tą p. H icka. Zajmująca ta  i ró
wnocześnie nader pouczająca produkcja powinna 
jtiągnąć  zwłaszcza liczne za*tepy m lodJoży, a po
w itają ją  £ pewnością chętnie wszyscy miłośnicy 
muzy rL D la ułatw ienia jak najszerszej frekwencyi 
us;anowiono ceny wsłępu wyjątkowo niskie. Tylko 
w pięciu pierwszych rzędach krzesła kosztować bę 
dą po u wio korony, wszystkie inne miejsca na 
sali —  po koronie. B ilety od dziś do nabycia w 
księgarni Krzy żanow kiego.

Wieczorek muzykalnu wokalny urządza Tow
miłośników cytry  w lokalu Tow. przy ni. F luryań- 
skiej 1. 39, U. p. w niedzielę dnia 5 b. m. o godz. 
7 wieczorem. Program bardzo urozmaicony.

W ieczór muzykalny. Komitet pań z przew. Lu- 
domiłową Korczyńską na czele urządza na dochód 
uczelni ptpołudniowej dla nbogiaj dziatwy szkoły 
im. Mickiewicza wieczór m uzykalny, połączony 
z przedstawieniem amatorskim, d. 5 marca w nie
dzielę w sali Saskiej, ul- św. Ja n a  1. 6. Współn 
dział przyrzekli: pp. M arietta Zakrzewska, hr. Ty- 
szkiewiczówna, p. W itkowski, p. Józet Dworski, 
oraz chór uczniów szkoły Kazimierza W ielkiego, 
pod batutą p. Bieleckiej. Kółko amatorów odegra 
saoawną farsę Piątkowskiego p. Ł „Nasze bziki". 
Początek wieczoru o godz. 7 wieczorem. Bilety 
przy w ijsciu na salę po 3 i 2 kor.

Stowarzyszenie majstrów krawieckich i kra- 
WCZyń w Krakowie urządza w niedzielę dnia 12 
o. m. o godzinie 3 po południa w lokalu Izoy rę
kodzielniczej (Kolejowa 18) doroczne walne zgro- 
madzcule.

O skrzynkę do listów. Mieszkańcy ul Podzam
cze i przyległycn uskarżają się, że niema w tych 
okolicach nigdzie puszki do wrzucania listów, tak, 
to  chcąc wyekspedyowao list, trzeba iść na ulicę 
Grodzką, Zwierzyniecką lub Podwale. Dawniej była 
na ul. Podzamcze skrzynka, ale przed 2 laty, nie
wiadomo z jakiego powodu, została usunięta, cc

naraża zamieszkujących tę  dzielnicę na liczne nie
dogodności. Spodziewamy się, że carząd poczfy kra
kowskiej uwzględni to skromne żądanie mieszkań
ców i skrzynkę na ul Podzamcze przywróci.

Z sa li sądowe*. (O grę w „buki"). W czoraj w 
południe toczyła się w krak  iwskim sądzie - powia
towym kasnym ciekawa rozprawa przeciw kilku 
tutejszym  kurccm , oskarżonym o upraw ianie nazar- 
du przez uczestnictwo w grze w domino, zwanej 
„buki". Kwesty a, czy gra ta, jako świeżo powsta
ła i na szeroką skalę w W iedniu od kilku miesię
cy upraw ianą, nosi cechy hezardu, była już rozpa
tryw ana przez sądy wiedeńskie, przyczem jeden Z 
sędziów wydał wyrok uw alniający cbwinioaycb, 
podczas gdy Inny skw alifi1 ował _,bnki“ jako grę 
hazardową. W  cym ostatnim  wypadku należy ocze
kiwać jeszcze decyzyi sądu wyższego, gdyż prze
ciw temu wyrokowi wniesiono zażalenie niew a
żności.

Sorawa ta  odżyła także w Krakowie na skutek 
aoniesienia do d y r e k c j i  polieyi, że w jednej z tu 
tejszych k a w i a r ń  nnrawia się grę hazardową w 
„buki ‘. W  istocie też pewnej niedzieli p rzy trzy
mali agenci policyjni trzy  osoby, grające w „bu
ki*, i  skonfiskowali bank w kwocie 17 ko
ron, W  doniesieniu nadmieniono, że i w separat
kach tegc lokalu upraw ia się zakazsne gry, jak 
„nasze wasze", przyczem wiele osób pada ofiarą 
szulerki. Nakon'ec opisał donosiciel sposób gry  w 
„buki", kw alifikując ją  jako hazard

W czoraj odbyła się na skutek tego doniesienia 
przed radcą Chrząszczyńskim rozpraw a Po odczy
tan ia  doniesienia przesłuchano trzech obecnych o- 
skarżonych (pięciu nie stawiło się na inzprawie), 
którzy Uómaczjli się, że g ra  w „buki" nie jest, 
wedle ich zdania, hazardem, gdyż staw ka wynosi 
tylko jednę koronę; wiedząc zaś c tak 'em  sam łm 
orzeczeniu wiedeńskiego sądu, które czytali w „N. 
Fr. P ressa", nie przypuszczali, by z tego powodu 
miano icn pociągać do odpowiedzialności. Zresztą 
agenci wiedeńscy, którzy pierwsi poczęli grę w 
„buki" nprawiać, pokazywali obwinionym wycinki 
dzienników, świadczące o prawdziwości Ich słów, 
że g ra  powyższa ,est w W iedniu dozwolona.

Następnie przesłuchano w charakterze świadka 
agenta policyjnego, P io tra  Ghojnackiego, który 
przyłapał obwinionych na tej grze.

Ponieważ kilkn obwinionym nie zdołano dorę
czyć wezwania, a także dla wysłuchania orzeczenia 
rzeczoznawców, czy gra w „baki" je s t hszeraem , 
czy też nie, odroczył radca C h r z ą s z c z ń s k i  
rozpiaw ę na dwa tygodnie.

Teatr ludowy we Lwowie. Dzienniki lwow
skie donoszą: Nowy te a tr  pod dyrekeyą Edmunda 
Rygiem  rozpocznie swój żywot 12 b, m. w pię
knej =ali „Domu katolickiego", Personal jnż po 
większej części skompletowany. Naczelne kiero 
wnictwo spoczywać będzie w rękach dyr. Rygiera. 
Ze względu jednak, że dyr. R ygicr prowadzić je 
szcze musi dyrekcyę teatru  ludowego w  Krakowie, 
kierownikiem nowego teatru  we Lwowie będzie 
syn jego, Jerzy.

Z Banku krajowego. Ze Lwowa telefonują nam. 
„G azeta Narodowa" donosi: D yrektor Banka k ra
jowego oddziału hipotecznego, p. D o m a s z e w s ki, 
wysłużywszy lara potrzebne dc em erytury, wniósł 
do W ydziału krajowego podanie o spensyonowanie 
go z dniem 1 czerwca.

Wybory prezydyum w „Dnistrze". Ze Lwo
wa telefonują: Rada nadzorcza rusk'ego Tow. u 
bezpieczeń „D nistr" w ybm ła prezesem Tow arzy
stw a Józefa Onyszkiewicza, re jen ta  lwowskiego, a 
zastępcą W łodzim ierza Ockirymowieza.

Wypadek tćamwajcw y. Z Berlina telegrafują
nam- W oz tram wajowy wjecLal wczoraj w prze
chodzącą ulicą kompanię pułku gwardyi. Jeden ofi
cer, 2 podoficerów i 3 żołnierze są ciężko, a 8 żoł
nierzy lekko rannych,

Demonstracye przeciw Bernsteinowi. Z P a 
ryża t e l e g ia f o ją :  Przed T heatre francuis ponowiły 
się wczoraj demonstracye przeciw sztuce B ernstei
na „Aprez moi". M anilestacye trw ały do nółnocy.

N O W A  u  f i  F  O & M A.

Wzięty w nich odział hllkatyslęczne tłumy. Poli
c ja  w ystąpiła z białą bronią; 7 osób zraniono.

idkit
Ja k  jnż donieśliśmy, na jednam z ostatnich po

siedzeń członków Towarzystwt technicznego dysku
towano nad wnioskami komisy! W ielkiego Krako
wa. W  dyskusyi inż. V © t  u 1 a n i wniósł protest 
przeciwko pierwszemu wnioskowi komisyi, który 
proponuje założenie na gruntach pofortyfikaeyjnych 
alei o rozmaitych szerokcściacn, minimum jednak
0 52 m. Alea ta  połączoną być powinna z placem 
Groble, z aleą Retoryka i częścią ul. W olskiej, 
z rozszerzonym Parkiem  dra Jordana, oraz z P a r 
ciem krakowskim.

Protest przeciw temu wnioskowi uzasadnił inż. 
Vetulani w czterech punktach: 1) Z wyjaśnienia 
wiceprezydenta Sarego wynika możliwość założenia 
ulicy z drugiej (lewej) strony wału kolejowego, na 
pasie 17-metrowym gruntu  pofortyfikncyj^ego, ach wa
lonym przez zależenie piantacyj okrężnych, wsku
tek czego założenie naw et wąskiego pasa p lan ta
cyjnego, lub alei stanie się niemożliwe. 2) W  m iej
sce alei, względnie piantacyj powstaną awle ulice 
z wałem kolejowym w pośrodku, który sprzedanym 
być może jakiem u przedsiębiorstwu, n. p. pod za
łożenie kramów, hal, widowisk, skiaaów węgla
1 t, p. 3) Uchwała Tow. technicznego jest jedno
stronną, uw zględniającą tylko in teres D̂ eknlanlów 
par ielacyjny b, oez liczenia się z interesem miesz
kańców Krakowa, jego chwały, tiadycyi i przeszło
ści. 4) Nie je s t zgodnem z prawdą, co podnoszą 
niektórzy, że wyłączenie pasu minimum 5 0 — 60 
m. szerokuści z gruntów pofortyfikaeyjnych na pli_n- 
tacye okrężne zagraża uszczerbkiem funduszom m iej
skim, jak  to wykazują obliczenia. W szystkie po
wyższe punkty przedłożył inż. Yetnlanl wraz z szcze- 
gółowemi obliczeniami wydziałowi do rozpatrzenia.

W  dalszym ciągi odczytano resztę wniosków ko
misyi W ielkiego Krakowa, które po krótkiej dysku- 
syi uchwalono. Erzm ią one następująco:

IL Celem zabezpieczenia miastu przed powodzią 
uważa komisya za  konieczne i nieodzowne w z m o c 
n i e n i e  F a ł ó w  tak n a d  R n d a w ą ,  j ak i n a  
p r a w y m  b r z e g u  W i s ł y  p r z e z  p o p r o w a 
d z e n i e  u l i c  o t  t y c h  w a ł a c h  w odpowied
nich Dzerokcściacii i wzięcie pud rozwagę wykona
nie wałów skrzydłowy oł według projektn konkur
su, oaznaczonogo IL  nagrodą. Zarazem uchwalono 
wniosek następujący. Towarzystwo techniczne uwa
ża za rzecz pierwszorzędnego znaczenia o s u s z ę -  
u i e  w s z y s t k i c h  p r z y ł ą c z o n y c h  d o  K r a 
k o w a  d z i e l n i c  przed przystąpieniem do ich za
budowania.

III. P ia  daiszego obmyślenia ukształtow ania p la
cu między ulicą W olską a Błoniami, a następnie 
samych Błoń, koniec^nem jest postanowienie prze
prowadzenia alei Kościrszki oa nlicy W olskiej do 
mostu na Rndawi# przez środen Błoń i drogę po
między Błoniami, a gruntam i pryw atnym ' od strony 
Zwierzyńca, co Tow. tecnniczne uchwala, a zara
zem uważa za pożądane rozpisanie specyalnego non 
knrsu na plan ukształtowania powyżej określonego 
placu.

W reszcie uchwalono po długiej dyskusyi nastę
pujący wniosek p. K a r c z m a r s k i e g o :  M ł y  
n ó w k a  królewska w stanie obecnym jako otwarty 
kanał nie może być nadal cierpiana i p o w i n n a  
b y ć  z i r a z  z a s y p a n a .  Natom iast w górnym 
biegu, poza granicami starego Kranowa, należy ją  
pozostawić w ot,w triem korycie o nieprzepuszczal- 
iibin dnie z zachowaniem, "o ile możnuści, dotycK 
czasowej treuy, z możliwem je; wyzyskaniem dla 
upiększania zachodnich części miasta. Wodę Mły
nówki, posiadającą wysoką wartość dla miasta, wy
zyska gmina dla zmywania nlic i kanałów i jako 
drugi użytkowy nodociąg dia skraplania trawników, 
obsługiwania fabryL i t. p.

W czoraj obradowano pod prze wodnictwem r. H  o- 
r o s z k i e w i c z a  nad dalszemi wnioskami. —  Na

Sobota, Ą M arca 1911,

wstępie zastanaw iano się nad V wnio tkiem, któży brzmi 
następująco: „W  sprawie w niojka p. Barańskiego 
o przesunięcie rejonu wojskowego, Tow. techniczne 
uważa, że ta  kwestya sta ła  się bezprzedmiotową, 
gdyż zarząd m iasta czuws nad tą  spraw ą i wdro
żył już odoowiednie postępowanie, w celu pomyśl
nego je j załatw ienia".

Po przemówieniu p. Barańskiego, odrzucono wnio
sek komisyi, przyjm ując natom iast następujący wnio
sek p. Barańskiego:

„Towarzystwo te ch n ic ^ u  w yraża zdanie, aby 
przy ustaleniu planu regulacyjnego dl* W ielkiego 
K rakow a należycie uwzględnić wschodnio-półnuc- 
ną część terytoryów, , do m iasta należących, oraz 
postarać się o wyłączenie ich z rejonu fortyfika- 
cyjnego, aby przez to umożliwić należyto .użytko
wanie tych najwyżej położonych dzielnic dla celów 
rozszerzającego się m iasta".

Z kolei przystąpiono do wniosku VI, który wy
wołał żywą dyskusyę. Brzmi on następująco: „W nio
sek p. V?tulaniego o niezabuduwywanie zakończe
nia ulicy Diedowskrej ku W iśle d*a uratowanie 
widoku z W awelu na bieg W isły, Skałkę i Ko
piec Krakusa, już je st przesądzony przez rozparce
lowanie kosztu r a j  „b gruntów, stanowiących pry
w atną własność. Co dn gruntów  nadbrzeżnych, któ
re  są własnością gminy, komUy& w yraża zdanie, 
aby pozostawić je  niezabudowane, jako place użyt
kowe przy przyszłem skanalizowaniu W isły".

W  dyskusyi zabierali głos pn. Vetulani, Meus, 
Kurnikowi ki, prof. Eki »'sk naprowadzając szereg 
areum entów za I przeciw wnioskowi, przyczem za
znaczył referen t komisyi inż. Mens, że komisya nie 
staw iała wniosków na tle  idealnem, licząc się z 
tern, aby jej zdanie było poważnie przez Radę 
miejską traktowane. Należy stać na stanowiska 
realnem, które pozwala w danych warunkach na 
przeprowadzenie całego piano W  głosowaniu upadł 
wniosek c. Vetulaniego, wniosek zaś komisyi uchwa- 
Ha

Resztę wniosków uchwalone bez ayskusyi, mia
nowicie: .

W niosek V II „Ponieważ ma być rozpisany kon
kurs na dworzec osobowy, a  Tow. tecnniczne mnie
ma, że ministerstwo kolei obejmie konkursem także 
regrlacyę całego otoczenia, przeto Tow. techniczne 
uw aża za wskazane wstrzymać się ze swem zda
niem do czasu rozstrzygnięcia konkursu*.

W niosek V III „K iernnek łukowy po prawej stro-- 
nie zakończenia nlicy Łobzowskiej pomiędzy nlicą 
Szlak a przedłużeniem nlicy Czarneckiego należy 
sprostować dl? lepszej kom unikacji i estetycz
nego wyglądu. Od ulicy Czarneckiego Ku Krowo
drzy pożądaną je s t rzeczą sprostować ulicę w or
ganiczną łączność z powstać m ającą aleją wzdłuż 
Młynówki Królewskiej, a  miejsce tró jkątne pomię, 
dzy tern wyprostowaniem a  murem ogrodu kla
sztornego pozostawić jako placyk, któryby się łą 
czył z pożądanym w ięk szy m  placem na sk rz y ż o 
waniu tejże nlicy z aleją obwodową".

W niosek IX  „Tow. techniczne uważa za wska
zane przedłużenie u ..:y  Dietlowskiej i  poprowadze
nie je j w tej samej szerokości pod mostem kole
jowym aa»ypanem korytem stare j W isły z ewen- 
tualneir doprowadzeniem w przyszłości do drogi 
nadwiślańskiej. Pożądanem byłoby utworzenie pła
tu  zdobnego przy tem przedłużeniu ulicy na grun
tach augnstyańskich. według pomysłu projektu kon- 
Kursowego, odznaczonego pierw szą nagrodą".

W reszcie wniosek X I „Tow. techniczne zaleca, 
aby w mającym się opracować proiekcie regula
cyjnym wyznaczyć wysokości ulic i piaców, zaopa
tru jąc  je  w odpowiednie spadki podłużne, nie 
mniejsze jak  0 '5  prc., a o ile możności nie węższe 
jak  2 '5 prc.

Posiedzenie zakończyło sie przemówieniem r. 
Horoszkiewicza, który zapowiedział szereg nowych 
wniosków komisyi, tyczących się wewnętrznej linii 
komunikacyjnej i rozszerzenia sieci tramwajowej. 
W  sprawie tej zostaną zwołane w najbliższym cza
sie s.pecyaine posiedzenia członków Tow. technicz
nego

Kucu pne]oxonycd.
‘ Krakf  w, 3 m arca 

HOTEL t’ELYEDERE (pokoje oa 2 ko.on Ł azienki. R e - 
s uracya i k a i. i  nip n a  m iejscu): d r B ronisław  Z alew 
sk i z B erlina, dr J a n  W ilm w sk i z Poznania, d r  Iistwen 
Kał| a ty  t  B udapesztu, d r Ja ro sław  Feli z żoną, F e rd y 
nand W in te r z żoną .e  Lwowa dr M. K anfer z B ucza- 
c ' ,  E d i / a r 1 M tłller z ln s b ru k a , Ja c cz ik  E rno z Pozaony 
(W ęgry j, Lipsch&tz Leon z P rag i, B. Gliick z K alw aryi, 
Aspek F ranciszek, S. S e h w a tz  z W iednia, M. H orog- 
w aobt z P izem yśla , K arul D udek z Rzeszowa, W acław  
Yorbradt, St ;fan K olt z W arszaw y, K onrad  Ł ipm ann  ze 
Lwowa, L e le n a  K ra je w s ta  z W ilkom ierza (K .ól. P o l ), 
Józuf Rad w i n i  Kai n a  (Król. P o lJ (  M ieczysław Bando 
z Łodzi, Ja s iń sk i M arceli, K olarz  A nton i zo Lwowa, H . 
F risch er z A lw erni, B. F .isc h e r  z Jaw o rzn a , B ronisław  
K lein  z P ra g i, F ranciszek  Svozil z L itow y, Z y g m u n t 
D, Joker z D u„znik A rnold Bandhold z Nowegi Sącza, 
F ryderyk  B  rlsed ei. Ka-ol Bob n i ł  z F ie ib e rg a , M arcin 
Pohl z  B ia n d e rb u rg a . r .n ,o n i T h iel z Janow ic , A .fred 
B ali z  Z abrza, S. K ronfeld ż Jaa ła, W ładysław  R akow 
sk i z p osiłow a (Król. Pol.), M ieczysław Ja n ick i z Łodzi, 

HOTEI KR, HUWSKI: bar. Ludw ik (iro tth n s  z Nowom if - 
sk a  ‘Król. Poi.) h r, A ugustyn  Ł ueders-W eim arn  W itold 
'loczarow  iki e W arszaw y, d r  K arol H ołyóski z R a jg ro 
du (W ołyń), X. Józef M artow ski z P ło c k a , F ry d ery k  
e u tg e n  z  W iednia, E m il Koz ikowski ze Żm eryni-i. L u- 
uw ik  P rzy sm ak i ze Lwowa, W acław  B a l ,u l i 'i  z F rei 
burga, K arol Coeber c . ustalc»  A leksander Szum ański 
' Vvrociawl h , l u d k . ' j  O patek  z Poznania, F ranciszek  

Mroczek t  x r z e r ia  a, P io tr G rzybowski z Osieki, M arcin 
P ra w iń ss i z R ycnw ałdu, Jó z tf  K u lh an ek  z C ieszy ja , 
E m il N iesten ó erg e i je  Lwowa Tózef D utk iew icz  z No 
w ego Dw oru (K ról. Poi.), Aron K an arek  z skow ierzyn», 
B ronisław  K aczm arski z żoną S tefan  P ie trzykow ski 
z żoną z  W arszaw y, Jó z tf  D ługusz z Przem yśla , Z ygir 
K alinow ski z W ilna.

HOTEL NARODOWv , ulica Puaelska, 22, (gustow nie od 
restaurow any. Park iety , św ,atło  elektryczne, rentauracya, 
łaz ien k a  w  m iejscu. Pokoje od 2 koron zwyż, sa lk a  ns 
zebran ia  towarzyskie, kory tarze  ogrzane i s ta jn ia ): Ja- 
kóo S ternfeld , W ładysław  K ędradzki z Ka źmUrzy W iel
kiej, Ł dolf Janków ? ii, Zofia Jan ig ó w n a  z W arszaw y. 
Ja n  -rliw ka z  B ielska, J a n  Prokopow icz z O lkusza, Mi- 
„nał Jaw o rsk i ze Lwowa, F ran c iszek  Grosse z Nowego 
Sącza. •- -

HOTEL SA&KI: K- Chłapow ski, Z. T opińska, L .  ŁoDiń- 
ski z Poznan ia , nr. K. B obrow ska z D ług iego , G. Tho- 
m el z Paryża, B : , Z alesk i z R ciy i. A. W olański z R u d 
ki, A, Sohónfeld, hr. Cad. D zieduszycna ze Lw ow a, N. 
Olcbam ky z Odessy, b .  A rondt z P o rn am a, L. Scnwarz 
z W iedi !a, A. G iżycki z Podola rcs., S b  W asilow ski 
z M arkus: wej, G M agnier z Cognac, J .  G robicki z  W 
N eustad t, M. H aładew  ;z z Brodów

Odpowiedzialny ledaklur i wydawca: 
M i c h a ł  K  o n o p i ń s k i .

f
E w a  z  K a r  £  n i c  k i c h

M a ć k o w s ^ M
żona redaKtora 

w 40 roku życia zmarła w  Krakowie.

Pogrzeb odbącUie się w  sobotę o godzinie 
4  po południu z kościoła św. Łazarza. 

Ciężko dotknięty mąż wraz z synem i cór
ką zaprasza Przyjaciół i Znajomych dla 

oddania zmarłej ostatniej posługi.

Z powodów niezależnych od zarządu restau 
racyi, przedsławieaia

„ M c m i i s a * 3
odłożone.— Począwszy od s o b o t y  4  m a r c a  
koncerty w sali odoywać się będą. jak poprze
dnio. -  1997 2 2

Zarząd Restauracyi 
Romana DROBNFRA.

Z z U a l artystyćznó-immrtnlśtski 
i budowlany

Józefo Kuleszy
nam zeciw ;mentarza w Jrako  
wie, posiada w ielk i wybór goto
wych pomników ipiaskowca gra
nitu i marmuru. Podejuinje śę  

‘ owoów w miejscu 
Telefon 759.

umu i marmuru*
wykon uiagrobow 
1 na r iwineyu

i  49 O

N A  P O S T !
l\  u i  h u l a  J a r s K a  „ P r z y r o d a "  
u l. ś iv . K rzyża 7 (r ó g  M ik o ła jsk iej). 

Dziś w sobotę b.s i:
E powideł 20 h. K rupn ik  ja rsk i 20 h. 

Gołąbki z kapusty 30 h 'łro szek  cnkrow> 
* grz^.nk m i 40 h. r-zpmaK z ja jem  40 h. So
czewica 20 h. Knedli ziem niaczane 30 b P i- 
-Oiki z k ap u stą  30 h. R y i z m asłem  20 h. J a ja  
asze-owan© 40 h. P lacek  kruchy z serem  40 h. 

Sago ze śm ietan ą  3C h. T ort p mczowy 30 h.

Obiady z 3 dań po 50 hal. 104 26 O
Koiacye z 2 dan za 3u hal.

[ja

111 niedziele dnia 5-go marca 1911 roku
Koncert

Zygmunta Ł w e i m e i n a
skrzypka.

• •

U?c wtorek dnia 14-30 marca 1911 roku
K M  czeski.

Kwartety: Czajkowskiego, Suka. Boro
dina i Smetany.

Bilety z datą 7 marca ważne na 14-go. 

mm

We cziurteK dnia 15 marca 19J1 roku
E r n s t Dolidiinyi.

W  Po raz p;erwszy w Erakowie ~ m

Sprzedaż b i Jtow w kasie Starego Teatru 
115 8 o ~  ‘

iLC*

S a g ! ®
k u c h e n n e  I d e s e ro w e

codziennie świeże — poleca

W ojciech O lszo w ski
w Krakowie, Mały Rynek

» * >♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
fi" 28 o

Nowo otworzona

N L E C Z A k N I A
przy ul. Gołębiej 3.

K. Dobrzańskiej
poleca m leko słodkie i kw aśne dworskie, śm ie
tan k ę  pierw szej jak o śri i sm aku, po cenach 
przystępnych na  żądanie z dostaw ą Je  domów, 
p ł a t n e ' m iesięcznie lnb  tygodniom _. Sery k ra 
jowe i zagraniczne, śwież* ja ja  Mas) u -o 

e i kneuenne pierw szej jakości. 396 18 50

4T- P łO N K A , u l .  S z e w s k a
NOV,OSC! uwiecącemi cyferb latam i 
zeg ark i i budzik ' Kieszonkowe „E te rn a " , 
paryskie voy. repetiery , ścienne m aho
niowe — oraz zegark i I <4el 'h ilippe, 
B adollet. Mermod, Longines, Schaff hau 
sen, Zenitu , Roskopf, Om ega i 'n.ue bar 

dzo tan ie  n a  podarki. 254 34 100

Wyroby tkackie
z najlepszego przędziw a, ja k  n a js ta ran n ie j wy 

k o ian e , jako  to : 
p łotr<a białe zwykłej i p rześcleradłow ej szero- 
kośc1', dymy dreliszki, cnusteczkf do nosa, rę
czniki, ścierki, nbrnsy serw ety , barchan?, fla 
nele, szewioty, płócienka kolorowe no fartuszki, 

suk ienki, bluzki i t. p. poleca najtanie j

Tkalnia płócien

M i c h a ł a  M i ę s o w i c z a
w Korczynie obok Krosna.

N a żądanie próbki i  cennik,
K io  t y ł k a  r a z  J e d e n  zam ówił tow ar 

z m ojej tk a lą i ,  ten gdzieindziej płócien kupo
w ać n ie  będzie. 1046 13 20

w Krakowie, ul. św. lan a  4
poleca:

W s z e U d e  i w c f c l  p i ś m i e n n i c z e
z zakresu be le trystyk i i n au k i, w języku polskim , francuskim , angielskim

i niem ieckim .
Nowo otworzony dział b tią d k  dlai młodzieży. A bonam ent p rzystępny 
kata log  i  dodatek z przesyłką 1 K . W ysyłka n a  prowicyę w spec. skrzynkach.

21 25 O

Z ą j ą c o  I  s a r a f c m
w całości i na części, również drób tuczony, 
po bardzo przystępnych cenach —■ w handlu

E . IclKuimmerii, M ó u ,  FlsryańsHii 35. Hr.
31

21 11 O

Zlecenia uskutecznia się odwiotnie.

Bardzx wielka Uoll 
tób jpoli.pt. yła  rwojt zdrow ie 

i  lakowe utrzymuje przez używanie

iNGULEK ntZECZtSZCZAlACTCH

.  D  C A U V 1 N ’ A
[ ŚlDdrfi popumrny od dłuższego czasu, e.ono , 
f mińmy, łatwy doułycLi. Czyszcząc krew, daje się 

»3tusó«var prawie we wszystkich chorobach chro
nicznych jakoto : hazaje, reumatyzmy, przestarzałe 

' ta y, dreszcz" atkania. zanik pokarinu u > ie*» i 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, v 

\  wszelkich zapJeniach, nuiłościach, anemii, złem 
Ltrawieuiu powolnem funk jonowaniu żołądka.

P IG U Ł K I  O A U Y IN  oąd< n,0ycta we 
et. tytki-h toifkn^ *  aptekach twiata, .

. »  PA B TŻU  :  ̂ i
Fam-ouro Saint-Dentt, J4V

5 O

HpaHtsii! i taiiaBSzr wyroty lylRo

i d  C a k l r r n l

mm KaćZOfOWSKi
XRA’(ÓW 

ul. Katrmehtka I. 7.
41 39 104

Najlepsze bygtenlczrf
T o w a r y  G u m o w e

Ho celów sanitarnych
polecają 11 10 0

R E I M  I  S F  Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darm o. — W ysyłka dyskretnie.

Njkt nie będzie się obawiał łysiny, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży
wczego proszku do pielęgnowania włosów

w pakietach po 25 haL do nabycia w  
aptekach i drogueryach, 373 25 30

Założony w i. 1872

Zatai a,lyiiy:m-lainieiisiil

KraAów, ul. Rakowicka 7, t ji, 462.
podejm uje  się  w ykonania grobowców 
i poi inikiiw, ta k  w m iejaou jak  n a  
p ro w incji, oiuz poleca w ielki wybór 
pomzików gotowych . piaskowca, m ar 
m nru i  g ran itu . j 26 303 30?

Do w ynajęci zaraz
Sklep przy ul. św Jana 26. 125 1 3

O  1 która mi pożyczy (może być 
*  za poręczeniem) 300 koron
na otworzenie pracowni sukien, szyć 
będę w procencie za da^mo do chwili 
zwrotu kapitału. Uczyłam się w W ar
szawie Wiadomość: Garbarska 1 6 . 1 p., 
drzwi na lewo 122 4 5

F r o i t o w y  p o  s ó ]
umeblowany, na I p., zaraz do wyna
jęcia. Be-ka Joselewicz? 17. 67 3 3

i i i n n i D n m > y n w u i ) i ) i n ) |

ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  j- w y t w o r n e

UMEBLOWAHIE

; K r r s  im , ounojewskie^o 1
mmmm*

39 42 O
■

Z a k ł a d  p o g r z e b e w y  „ C o n c o r d i a "  
V i ć A L  l F ' i > Ł K T B G a '

fiat Szaspański L Z (dra wlany), —  Teltiijn III 331. '
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, j* » sprowadzania zwłok ze wszyatK:cn

kiejów  europej ikich - U  56 C
V Krakowie jedyny, który poalLdi własny wyrób trumlun

Z t a t f y 1 ldterafikie>„vJKrakówi«.-ni. Jagiellonka 10 ftzadca diokand L. K, Gródki

/


